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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Pr. ITL 28/23 — 2.
Sąd okręgowy karny jako prasowy w Krakowie 

orzekł, na wniosek Prokuratury po myśli § 493 p. k.:
1) Treść zamieszczonego w Nrze 13 perjodyczne- 

go czasopisma drukowego p. t. „Wieniec-Pszczółka“ 
k daty Kraków dnia 22 kwietnia 1923 r. artykułu 
% napisem „Precz z źydostwem“, zawiera przedmio­
tową istotę występku z § 302 u. k.

2) Zarządzona konfiskata powyższego czasopisma 
zostaje zatwierdzoną, a cały zabrany nakład tegoż 
ma być zniszczonym.

3) Zakazuje się dalszego rozszerzania inkrymino­
wanego artykułu,

albowiem
w artykule tym autor, rzucając hasło „Precz z żydo- 
stwem“, wzywa do kroków nieprzyjaznych przeciw, 
żydom.

Równocześnie poleca się redakcji czasopisma 
„Wieniec-Pszczółk.r-, aby uchwałę tę w najbliższym 
numerze czasopbum na pierwszej stronie pod rygo­
rem § 20 ust. pras. bezpłatnie zamieściła*

Sąd ot: ig owy kamy w Krakowie,
Senat III. dnia 20 kwietnia 1923 r.

Podpis nieczytelny.

Wielkie zadania przed Polską.
W toczących się rokowaniach między stron­

nictwami ósemki i Piasta o utworzenie polskiej 
^większości w Sejmie, chodzi w pierwszym rzę­
dzie o opracowanie i ustalenie programu, które­
go wykonaniem zajmie się utworzony przez tę 
większość rząd parlamentarny. — Chodzi więc 
o program działania przyszłego rządu.

‘ Dobrze się stało, że rokowania o większość 
parlamentarną rozpoczęły się od ustalenia wspól­
nego programu, dobrze jest, że kwestje perso­
nalne, a  więc kwestje, kto ma być ministrem, 
a  1<to nie, zostały usunięte na plan dalszy. Na 
czoło wysunięte zostały rzeczy ważniejsze i bar­
dziej zasadnicze. Chodzi tu przecież nie tylko 
» program działalności rządu, ale o program
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tych wielkich zadań, które przed Polską stoją, 
a które winny i które muszą być wykonane.

Jesteśmy przekonani, że przywódcy stron­
nictw ósemki i Piasta przystępując do opraco­
wania wspólnego programu, mieli przed oczyma 
te wielkie zadania, stojące przed Polską, i wy­
pełnienie, wykonanie tych zadań właśnie wzięli 
za podstawię programu, który ma złączyć oba 
ich obozy do wspólnego działania i w Sejmie 
i rządzie.

Bo tylko ten program jest dobrym 1 korzy­
stnym, którego treścią będzie polityczne rozwią­
zanie wielkich zadań narodowy cli I państwo-* 
wych. Tylko zaś rząd, celom działalności któ* 
rego bodzie wypełnienie tak pojętego szerokiego

!



programu państwowego, może liczyć na powo­
dzenie i trwałość, oraz trwałe zapisać swoje za­
sługi u współczesnych i potomnych. ,

Nie wiemy jeszcze, jak się szczegółowo przed­
stawia program opracowany przez przedistawi- 
cieli stronnictw Związku Ludowo-Narodowego, 
F. S. L. „Piast11, Chrześcijańskiej Demokracji 
i Klubu Chiześeijańsko-Narodowego, wiemy je­
dnak, jakie są dziś wielkie zadania, stojące 
przed Polską i tym zadaniom, które stały się 
punktem wyjścia i podstawą szczegółowo opra­
cowywanego programu stronnictw, chcemy po- 
świ ecie parę uwag.

Za pierwsze zadanie musimy uznać ustalenie 
kierunku naszej polityki zagranicznej. Musimy 
pamiętać, że główny nasz front musi być zwró­
cony na zachód, gdyż tam jest główny i odwie­
czny nasz wróg — Niemiec. Dla obrony przed 
tym głównym wrogiem podstawą naszej polityki 
musi być 'Sojusz z Francją, dalej zaś dążyć mu­
simy do utrzymania sojuszu z Rumunją i przy­
jacielskich stosunków z Małą Ententą, to jest 
Czechami i Jugostawją. W przyszłości zaś sta­
raniem naszem winno być nawiązanie dobrych 
stosunków z Rosją. Wreszcie nigdy nie możemy 
zapominać, że fundamentęm naszych dążeń na- 
od owych musi być parcie ku Bałtykowi, ku 
rwałem u opanowaniu wybrzeża Bałtyckiego.

Zadaniem najpoważniejszem z naszej polityki 
społecznej, socjalnej jest przeprowadzenie na 
zdrowych podstawach reformy rolnej. Jest dla 
nas koniecznością narodową i ludową stworzenie 
silnej warstwy włościańskiej. Lud wiejski w Pol­
sce jest warstwą najbardziej polską, najbardziej 
rdzenną i dlatego zaspokojenie jego słusznych 
potrzeb i skierowanie jego dążeń na właściwe 
tory będzie podstawowym czynnikiem rozkwitu 
Polski. Z ludem wiejskim wiążemy przecież na­
sze nadzieje na ocłżydzenie miast i spolszczenie 
kresów, gdyż nadmiar tego ludu już dzisiaj przy­
pływa do miast i idzie na kresy. Reforma rolna 
musi być więc przeprowadzona na podstawach 
szerokich i9 wykonalnych.

Z doniosłości reformy rolnej zdają sobie do­
brze sprawę stronnictwa, rokujące o większość 
parlamentarną i dlatego w ich naradach sprawa 
ta zajmuje miejsce najważniejsze. Około tej 
sprawy rozpętały się też najróżnorodniejsze in­
trygi, o których pisaliśmy już poprzednio.
• Trzecią sprawą olbrzymiej doniosłości pań­

stwowej jest sprawa spolszczenia naszych kre­
sów i wzmocnienia tam ilości i stanu posiadania 
żywiołu rdzennie polskiego. Drogą do spolszcze­
nia kresów jest ich kolonizacja przez żywioł pol­
ski z wewnątrz kraju. Dla naszej przyszłości jest 
to rzecz niezmiernego znaczenia, bo przecież my 
kresów, zwłaszcza wschodnich, nie będziemy pe­
wni, dopóki w większości nie osiądzie tam ży­
wioł polski. Rzecz to również bardzo doniosła 
i dla ludu. e:dvż lud oolskL zwłaszcza w zacho­

dniej Małopolsce, dusi się z powodu pralni zie­
mi, a tam na wschodzie są wielkie obszary ziemi
0 slabem zaludnieniu. Sprawa kolonizacji kresów 
łączy nasze stronnictwo Związku Ludowo-Naro­
dowego z Pia-stowcami, gdyż co do tej sprawy 
jesteśmy zupełnie zgodni, odwrotnie niechęć wy­
zwoleńców do kolonizacji kresów polskim żywio­
łem oddaliła od nich Piastowców i stała się przy­
czyną, że dziś cały lud polski darzy wyzwoleń­
ców nienawiścią i to nawet w tych okolicach, 
które na nich głosowały.

Następnem zadaniem i to w tej chwili liajpił- 
niejsizemi jest naprawa skarbu i uregulowanie wa­
luty. Jak  dalece obecne położenie, kiedy marka 
nasza ciągle spada i kiedy skarb państwa jesft pu­
sty — jest nieznośnem, wszyscy o tern wiemy, 
gdyż wszystkimi nam daje się we znaki szalejąca 
drożyzna. W ostatnich kilku miesiącach zostały 
już zirsobione pewne kroki dla uratowania naszego 
Skarbu, a obecnie będzie to pierwszem i najwa- 
żniejiszem zadaniem nowego rządu. Musimy zda­
wać sobie spmawę, że tylko budżet państwowy, 
w którym rozchody będą się równały dochodom, 
może nam zapewnić zaufanie zagranicy i posta­
wić mis w rzędzie państw szanowanych, z których 
głosem świat się liczy. I dopiero wówczas przyj­
dzie czas, że otrzymamy pożyczkę zagraniczną, 
tak  nam potinzebną na odbudowę zniszczonych 
przez 'wojnę warsztatów' pracy, dalej na rozsze­
rzenie sieci komunikacyjnej (koleje żelazne i dro­
gi) i ożywienie mchu budowlanego.

Jako piąte wreszcie zadanie wymieniamy, 
stworzenie dobrej i sprężystej administracji pań­
stwowej i silnego wojska. Jest to właściwie nie 
jedno zadanie, a raczej cały zbiór zadań, gdyż za­
liczyć tu  należy i sprawy samorządowe, a  więc 
gminne, powiatowe, wojewódzkie, a  dalej stwo­
rzenie aparatu administracyjnego, sprężystego od 
góry aż do dołu. wydanie szeregu ustaw adminh 
stacyjnych i t. d. Śą to zadania liczne i obszerne
1 dopiero ich wypełnienie siijwiorzy z Polski pań­
stwo praworządne i sprawnie rządzone. Silne woj­
sko jest warunkiem naszej niepodległości i dlate­
go jego zwartość, sprawność i siła moralna, muszą 
być troską i rządu i całego narodu.

Oto są wielkie zadania, które przed Polską 
stoją i które dziś po uznaniu nowych granic 
wschodnich muszą być wypełnione. Powiadamy, 
że te zadania muszą być wypełnione i użytam y 
tego wyrazu „muszą14 z całą świadomością. Polska 
jest położona między dwoma potężnemi mocar­
stwami: Niemcami i Rosją i będzie mogła, utrzy­
mać swą niepodległość tylko jako silne mocar­
stwo. Wypełnienie powyżej nakreślonych zadań, 
a więc przeprowadzenie reformy rolnej zgodnie 
z interesami ludu i narodu, spolszczenie kresów, 
wytknięcie kierunku naszej polityki zagranicznej, 
naprawa administracji i skarbu — da Polsce pod­
stawy mocarstwowego rozwoju I pot^ęi i dlatege 
zadania te wykonane być muszą.



Jestem przekonany, ze w naszym narodzie jest 
dość sił, energji, żywotności i zapału, aby zada­
niom tym podołać. Potrzeba nam tylko mocnego 
rządu, któryby te wielkie siły w nas tkwiące ujął 
I śmiałą ręką poprowadził naród ku wielkim ce­
lom.

Polska oczekuje sygnału do wytężonej pracy 
1 mądrego kierownictwa.

Dr. Władysław Św$rski.

Gorzkie żale nad reformą rolną.
Nie napróżno klub konserwuj wny KPK. gło­

sował za „radykalnym44 projektem44 p. Dąbskiego 
w sprawie reformy rolnej. Dobije on widział, że 
ton radykalizm nieźle będzie jjLbszary konsekro­
wał. -

Oto ustawicznie skarżą się chłopi na wtrąca­
nie się Urzędu ziemskiego do ich choćby najdrob­
niejszych kontraktów sąsiedzkiej wzajemnej spiize 
dąży, unieważnia kontrakty, zmusza do robienia 
nowych, naraża na koszta, i spory, a nawet na to, 
że tu i ówdzie próbują się obchodzić i bez kontra­
któw i bez urzędów ziemskich i sprawy — jaikby 
to działo się gdzieś kiedyś na bezpańskich okrai- 
naeh lub w leśnych ostępach, a nie dziś w pań­
stwie praworządnem — załatwiają poufnie mię­
dzy sobą. Gorzej, gdy zachciało się chłopom ku­
pować grunt dworski. Przystępuje onegdaj jeden 
taki gospodarz do mnie i powiada: „Coby to, pa­
rne, na to poradzić? Zeszłeg*o roku pokutowali­
śmy u p. J. po kilka morgów gruntu, popłacili­
śmy pieniądze, porobili kontrakty, a  bu Urząd 
E iemski wchodzi nam w drogę i powiada-, że wszy­
stko na nic, bo p. J. nie prosił go przedtem o po­
zwolenie na parcelację i wobec tego kontrakty są 
nieważne, a  p. J. winien wrócić, wam pieniądze. 
My zaś nie chcemy pieniędzy, tylko chcemy roli. 
My pieniądzmi handlować nie umiemy, ani ich 
jeść nie będziemy. Podprzedaliśmy swoje grunta, 
aby kupić dworskie, a teraz Urząd ziemski, opie­
kun ludu, każe panu zwracać nam pieniądze, a  sa- 

' memu trzymać grunt, dopóki on mu go nie odbie­
rze. Zapłacili :mv pi-eniądzmi dobrem i, a  teraz ma­
my odebrać ich tyle samo, ale 10 razy gorszych. 
Ładna obrona ludu! — Go to wogóle teraiz za po 
rządki! Jeśli ktoś dawniej zrobił kontrakt u no- 
tarjusza, to wiedział, że ten kontrakt jest ważny. 
Dziś wolno robić kontrakty u notarjuszów, jakie 
się komu podoba, ale nigdy się nie wie, czy owe 
warte choć tyle, co dawniej umowa, spijana u ja- 
kńegobądź pokątnego pisarczyka. Przecież nota- 
rjttsz winien wiedzieć, co wolno, a czego hie wol­
no. i co zrobi, to powinno być ważne. Po drogie, 
|eśli ma się gdzieś kiedyś wywłaszczać ptlnów ob­
szarników przymusowo, ale dopiero wtedy, gdy
będą, pifirnątlzr. w skarbi/*. t -  ^-r-.-gn-u- .‘-j-tŁa. ozai

gdy tycłi pieniędzy niema, nie trzeba panom prze­
szkadzać w dobrowolnem parcelowaniu. — Czy 
w Polsce urzędy mają być tylko po to, abv obv- 
watełom robić na złość i to raz chłopom (jak te­
raz nam), a  dragi raz panom? Gdy pan chce sam 
uprawiać rolę we własnym zarządzie, to ma się 
mu ją na złość odbierać, a gdy ją  cluo chłopom 
rozparcelować, to na złość każe się mu ™ trzy* 
mać? — Trzeba, panie coś na to poradzić.

Co miałem na to odpowie Ud oć? Żc jest, złe, 
wszyscy dziś widzą; że będzie źle, myśmy dawr 
no twierdzili, lecz nie słuchano nas wtedy, pr^e* 
zywając nas pańskimi obrońcami. "I dziś nowe( 
rady nie damy: trzeba ieU.~.ę ro!ną zrefor^r w?e 
wedle starych naszych żądań, a  na przyszło^' 
więcej wierzyć nam i wogóle tym, co tadza uczci' 
wie i sprawiedliwie.

J. R .z Rzez-'*—

Przed utworzeniem  rządu 
parlamentarnego.

Rokowania stronnictw ósemki i Piastowców 
o utworzenie-rządu parlamentarnego dobiegają 
do końca. Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że intrygi gen. Sikorskiego i jego zwolenników 
w kierunku odciągnięcia pewnych żywiołów 
z tworzącej się większości zupełnie zawiodły< 
Sprawa w tej chwili komplikuje się jednak przea 
to, że gen. Sikorski nie objawia zamiaru ustą­
pienia, oczekując, jak widać, dopiero wy rzuce­
nia go przez Sejm. Nie pomoże mu to jednak, 
tylko co najwyżej odwlecze chwilę utworzema 
nowego rządu.

Szczegóły co do składu nowego rządu są 
trzymane dotychczas w ścisłej tajemnicy.

P rezydent R zeczyp osp olitej na 
p olsk iem  Pom orzu.

P. Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechow­
ski uda się w dniu 29 kwietnia b. r. na Pomo­
rze i zwiedzi wybrzeże polskiego Bałtyku. N# 
przybycie Prezydenta przygotowują się wielkie 
uroczystości.

Trzeba zaznaczyć, że podróż na Pomorze bę­
dzie pierwszą wogóle podróżą Prezydenta Woj*> 
Ciechowskiego z Warszawy od czasu objęcia 
przez Niego władzy. Z radością powita cała 
Polska tę manifestację p. Prezydenta, która 
oznacza, że Polska ma dzisiaj oczy swoje zwró­
cone w pierwszym rzędzie na polskie morze i że 
stamtąd rozpoczyna się liczyć potęgę naszego



Selm i Senat.
Ostatnie posiedzenie Sejmu w dniu 17 b, w. 

było tak burzliwe, jak dawno nie pamiętamy.
Zjawił się w Sejmie pos. Ludkiewicz po mie* 

sięoznom wykluczeniu Oczywiście coprędzej za­
szedł do kasy po djety: utracił je jako karę. Była 
więc mowa z powodu aresztowania Łuckie wi­
eża w Łucku. Teraz jednak dopiero się okazało, 
za co go aresztowano w Łucku.

Oto w drugi dzień prawosławnej Wielkiejnoey 
0 b. m. urządził on wiec przed soborem w Łucku 
(dawnym kościołem Bernardynów). Ze. stopni 
świątyni Łuckiewdez przemawiał d!o zgromadzo­
nego tłumu i oświadczył, że lud ukraiński zgadza 
się (ii) z rządem bolszewickim, który zamordował 
ś. p. ks. prałata Butkiewicza i więzi arcybiskupa 
Cieplaka z księżmi. Podburzającej w najwyższym 
stopniu mowy Łiickieiwicizia słuchali żołnierze pra­
wosławni tamtejszego garnizonu i wyszedłszy na 
ulicę, rozpoczęli demonstracje. Tak to poczyna 
sobie poseł Sejmiu polskiego!

Dużo czasu poświęcono trzeciemu czytaniu 
ustawy o ropie, co na-koniec przyjęto. Dokonano 
fteż wyboru komisji do zbadania stornu strzeżenia 
granic i komisji do zbadania produkcji i cen wę­
gla. r

Główną atoli kwestją była sprawi żydowska*, 
Zaznaczyła się już przy interpelacjach: więc koło 
żydowskie w sprawie rzekomego pogwałcenia 
praw mniejszości narodowych, więc Pdłudki 
w sprawie rozmów żargonowych w wojsku i usu­
nięcia żydów z marynarki wojennej.

Fierwmą kwesibją w dyskusji była interpelacja 
Z w. Lud. Nar. o uchylenie okólnika min. Kamień­
skiego o wydalaniu żydów udiodźców z  Rosji.

Wicemin. Olpiński tłómaczył, że do 1 lipca 
zarejestrowano 27.000 uchodźców, z których po­
łowa miała z Polski emigrować do końca ub. r., 
a  obecnie pozostało ich znacznie mniej. Mkiiste- 
rjum uznaje za konieczne wydalanie nielegalnie 
przybyłych. Termin opuszczenia przedłużono za­
rejestrowanym do 15 b. m. Rząd posiada dowody 
nadużyć ze strony uchodźców, ale tamę może po­
łożyć do-piero wprowadzenie systemu paszporto­
wego.

W mocnej odpowiedzi p. Rym ar (Zw. LudL 
Nar.) podniósł, że liczba uchodźców wynosi około
350.000. Pos. Bytnar powiedział:

Choć są dzisiaj na porządku wnioski żydow­
skie w sprawie rzekomych pogromów — stwier­
dzamy, że mimo to, mimo tych „pogromów*4 ży­
dzi masowo pchają się do Polski. Jest ich wielu 
wśród straży granicznej wykryto specjalno fa,bry­
ki paszportów wewnętrznych, a  podczas obławy 
fwi jednym dniu schwytano 5.000 żydów, nie ma- 
'jjąeyeh prawa do mieszkania w Polsce. Takiej ma­
sy żydowstwa nasz organizm nie wytrzyma* Chce­
my wiec wiedzieć. e?.y jest zdecydowany

tych", ktolrsy nie rnl^ją praWa pozostać w Polsce —« 
usunąć.

Mówił następnie p. Rski (Zw. Lud. Nar.) pod* 
nosząc, że chodzi o niedopuszczanie do kraju ele­
mentów' iwirogidi. Tak robi wiele innych państw.

Po p^erw iaró tej dyskusji przyszła sorawa 
żydowska jeszcze z powodu wniosków żydow­
skich o wypadkach dnia 5-go kwietnia w czasie 
manifestacji Warszawy po za,m<xrdowianiu ś. p. 
iks. Butkiewicza w Moskwie.

Wniosek ten motywował pos. Hairtglas, żyd.
Najbardziej go oburzyło to, że Warszawa 

w manifestacjach z powodu mordu ks. Butkier i- 
oza okazała światu prawdziwe chrześcijańskie ł 
prawdziwe polskie oblicze!

Gdy po przemówieniu p. Staniszkisa (Związek 
Lud. Ńar.), odrzucono nagLŚ 3 wniosków- żydów* 
sfetch, ®a którymi głosowała tylko P. P. S. i mniej­
szości, bo nawet Wyzwolenie zawahało się sta­
wać tak jawnie w* obronie żydó-W — wtedy zerwał 
się w ogimnrnem podnieceniu p. Kiracliihraim, wo­
łając:

— Na znak protestu opuszczamy salę! — po­
czerń skierował się ku drzwiom, a za nim poszli 
inni żydzi i Niemcy.

Sfanaityszowany poseł idąc wśród ław poseł* 
skiich, wołał do posłów polskich^

—- Mordercy! Zbóje! Bandyci! i
Ktoś z posłów N. P. R-owyoh zawołał:
—- Czy patn to mówi do nas?
— Wśzy&cyśeie jednacy, wszyscy jesteście 

mordercami! — syczał Kirscbbraam, kierując się 
ku drzwiom,

Podnieceni oibejgami ruszyli ku drzwiom 1 inni 
posłowie.

— Lud. polski nie dopuści, byście nam zgubili 
Polskę! — wołał p. Manteryis, poseł-chłop ze Zw, 
Lud. Naród.

— My wam tego nie zapomnimy! — zaperzał 
się dalej Kirschbraum — Wiemy ozem i kiedy 
się wam odpłacić!

Tymczasem gdy p. Manterys uprawiał szer­
mierkę słowną z pos. Kirsiałibraunem w otoczeniu 
kilkunastu posłów, tuż przy dtewiach, podbiegi 
do p. Manterysa Niemiec Zerbe i uderzył go pięś­
cią w pierś. Manterys zachwiał się, już się żarnie* 
rzył, ałe go chwycił za rękę p. Wierczak. Ale 
tymczasem napad młodzika Zerbego na sędziwego 
gospadianm, jakim jest p. Manterys, wyprowadził 
posłów z równowagi Zaczęło się szamotanie, któ­
re przeniosło się zaraz w kuluary.

Niepodobna się było zorjentować w kotłoiwi- 
sku. Dziennikarze, zbiegający z piętra ku kulu­
arom, apoltikali się z posłami żydowskimi już M  
schodach.

W  Sejmie zapanowało straszne wzburzenie.
Marsz. Rataj zarządził śledztwo, aby winnego 

starcia wydalić z Sejmu na, miesiąc. Jest nim Nie* 
mim  Zorba* Zostainie on z  Sejmu wydalony na il



W piętek odbyło mą krótkie posiedzenie Sej­
mu. Na wstępie złożył ślubowanie nowy poseł p.
J. Kawecki ze Z w. Lud. Nar., który wstąpił, na 
miejsce ś. p. pos. Radziszewskiego. Następnie za­
łatwił marszałek sprawę nagany dla tych posłów, 
którzy byli przyczyną niesłychanych awantur na 
poprze dniem posiedzeniu. Najostrzej ukarany zo­
stał Niemiec poa Zorbę, którego wykluczono na 
1 miesiąc, potem żyd pos. Hartgiasa na 2 posie­

dzenia, a pos. Sawickiego przywołał marszałek do 
porządku. Po tych sprawach przystąpiono do 
omawiania różnych spraw. I tak referowano usta­
wę o podatku od kapitału i rent. Ustawę przyjęto 
w dmgiem czytaniu. Przyjęto rezolucję w sprawie 
zunifikowania stosunków prawnych nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich.

Sejm wybrał delegatów do państwowej Rady 
emigracyjnej, do której weszli posłowie narodo­
wi Ohaciński, Petrycki i inni. Wśród wniosków 
nagłych wymienić należy wniosek Zw. Lud. Nar.
0 nadanie1 ziemi wileńskiej charakteru wojewódz­
tw-a.

W senacie wyłoniły się w czwartek kwest je 
polityczne przy omawianiu spraw niepolitycznych. 
Moment polityczny wprowadzały mniejszości na­
rodowe. A więc i przekazanie gmachu posejmo- 
wego we Lwowie uniwersytetowi i pomoc dla osa* 
dnsków.

Sprawa gmachu potsejmowego nareszcie zosta­
ła załatwiona. Po referacie s. S żarskiego i s. Thu- 
łiego, czynił s. Kędzior (lud.), prezes tymczaso­
wego wydziału samorządowego pewme zastrzeże­
nia przeciwko tej ustawie, ale Senat przyjął całą 
ustawę z poprawką s. Krzyżanowskiego o prze­
kazaniu biblioteki posejmiowej bibliotece sejmu 
warszawskiego. Wobec tej poprawka projekt usta­
wy będzie musiał raiz jeszcze wrócić do sejmu.

Przyznanie kredytu na pomoc dla osadników 
omawiał s. Hamerling. Naturalnie ukr. Pasternak
1 AL Karpiński zarzucali ustawie, że m aćełerpe- 

r  łonizaeyjne; s. Pasternak żalił się, żc z roe,parce­
lowanych w ciągu dwu lat 823.000 hektarów lu­
dności białoruskiej i ukraińskiej miano przyznać 
tylko 8.000 ha. Po odpowiedziach ss. Adelmana 
i Błysko&za, który przypomniał zabiegi rusyfikat 
cyjne rządu rosyjskiego —- ustawę przyjęto bez 
zmian.

Po referacie s. Balińskiego postanowiono po­
zostawić komisji prawniczej czas na rozpatrzenie 
ustawy.

S. Bnin referował w imieniu kom. skarboiwo 
budżetowej ustawrę o podatku przemysłowym. — 
Stwierdził, że podatków od zysków o nieprawidło­
wej walucie nie da się racjonalnie obliczyć wo­
bec braku danych statystycznych. Dla,tego też 
komisja zapowiada sejmowi poczynienie zmian 
W ustawie, co też.komisja uchwaliła.

Następne posiedzenie dnia 1 maja.

W komisji oświatowej omawiano sprawę płac 
dla nauczycieli szkolnych oraz wydania dzieł Mi­
ckiewicza.

W komisji wojskowej toczyła się dyskusja o 
powszechnem obowiązku służby wojskowej. Z na ! 
szych posłów' zabierali głos pp. Czertweityńsky 
Załuska, Haller i in. Omawiano sprawę udziału 
kobiet w armji. Niemal ogólnie wypowiedzieli się 
posłowie przeciwko służbie kobiet w mundurach | 
i  z karabinem na froncie, natomiast pos. Haller: 
oświadczył się za pomocniczą służbą kobiet 
w charakterze telefonistek, telegrafistek, mampu*. 
kurtek i t. p. Pos. Haller wyraził cześć kobietom 
polskim, walczącym o niepodległość. Stwierdzono 
toż ogólnie, że trzeba dążyć do wydoskonalenia, 
titciuiiki wojskowej w annji polskiej.

W komisji regulaminowej klub białoruski miał 
odwagę wystąpić % wnioskiem o bezwzględne za* 
niechanie śledztwa toczącego się przeciw-ko po­
słom Jakowinkowu i Baranowowi, oskarżonym o 
zdradę państwa polskiego. O tej sprawie piszemy 
w Innem miejscu. Jak  zwykle, tak i tym razem 
Wyzwolenie opowiedziało się za zdrajcami, gdy 
tymczasem sami Białorusini pod koniec swój 
wniosek cofnęli.

W komisji konstytucyjnej rozpatrywano spra­
wę odrzuconej przez Senat ustawy w Trybunale 
Stanu, który ma sądzić oskarżonych ministrów. 
Komisja zgodziła się na projekt Senatu i uchwa­
liła, że każdy członek Trybunału musi być praw­
nikiem. Dawniej mógł nim być nawet analfabeta.

Komisja Opieki Społecznej rozpatrywała spra­
wę rewizji wszystkich konoesyj, które w przy­
szłości mają być oddane wyłącznie inwalidom.

W  Senacie obradowała komisja skarbowo- 
budżetowa, na której omawiano sprawę podatku 
przemysłowego, uchwalonego przez S tpi. Uehwa>: 
łono międizy innemF poprawkę, że pirzcdsiębJora tw a: 
LVI katcgorji będą obowiązane płacić podatek 
przemysłowy miesięcznie.

W sejniówej komisji administr. referowano wnio­
sek o zmianie ordynacji wyborczej dla rad gmin-; 
nyeh wiejskich i miejskich w Małopolsce. Po ożyy 
wioncj dyskusji postanowiono wybrać podkomi-L 
sję z pięciu członków, która w ciągu trzech ty-1 
godni ma przedłożyć komisji opinię. Do podko*. 
misji wybrani zostali posłowie: Kozłowski,. Me­
leksa i inni.

Marszałek Foch w Polsce.
W dniu 3 maja przybędzie do Polski Marsza­

lek Francji i Wódz Armij Sprzymierzonych Fer­
dynand Foch. Pobyt Jego w Polsce będzie wie!-' 
■kiem świętem i manifestacją polsko-francuską. 
Marszałek Foch jest tym, który wr ciągu wiel­
kiej wojny kierował wojskami koalicji i zadał 
ostateczny cios Niemcom.* * *



Dla nas, Polaków był Marszałek. Foch wiel 
kim przyjacielem i obrońcą. Cała Polska powita 
Marszałka Focha z olbrzymią radością i entuzja­
zmem, jako widcggy symbol zwycięskiej Francji 
i Jej triumfu.

Marszalek Foch -weźmie udział w uroczysto­
ściach święta narodowego w dniu 8-go Maja 
w Warszawie, a następnie odwiedzi inne mia­
sta Polski. Ma również wstąpić do Częstochowy, 
gdyż jest gorliwym katolikiem.

0 pobycie Wodza francuskiego podamy szcze­
gółowe wiadomości. Prezydent Wojciechowski 
mianował Marszalka Focha — Marszałkiem Pol­
ski, Jest to najwyższa honorowa godność woj­
skowa w Polsce.

Na ostatniem posiedzeniu Kapituły kawale­
rów orderu „Yirtuti Militari11 na wniosek mini­
stra spraw wojskowych generała Sosnkowskiego 
uchwalono nadać ordery „Virtuti Militari” I-szej 
klasy Marszalkowi Francji i Polski Ferdynan­
dowi Fochowi.

*  *  *

Zarząd Związku miast uchwalił wręczyć Mar­
szałkowi Fochowi podczas jego pobytu w War­
szawie adres wszystkich miast w Polsce. Wrę­
czenie adresu nastąpi przypuszczalnie 3-go Maja 
podczas audjeneji, udzielonej przez Marszalka 
Focha Zarządowi Związku miast po-lskich, uzu­
pełnionemu przez prezydentów wszystkich miast 
wojewódzkich. Adres powyższy ozdobiony Z o­
ltanie herbami wszystkich miast wojewódzkich.

Zuchwalstwo wrogów Polski.
(ićh.) Podaliśmy już w ub. num. ciekawe wia­

tom ości o niebezpieczeństwie niemieckiem dla 
Polski na jej zachodnich rubieżach. Dzisia j może­
my podać inne, jeszcze ważniejsze informacje 
o machinacjach -wrogów Polski — tym razem — 
na wschodzie. Ten sam Francuz, p. du Moriez, 
który pisał o knowaniach niemieckich, podaje wia 
dom ość, że w G rodzi ońszozyź nie i Wileńszczyźnie 
oraz koło Baranowicz mieści się główna siedziba 
przeciw państwowej agitacji — wschodniej! Agi­
tacja ta pozostaje oczywiście pod ogólnym Ide- 
mnkiem przedews>żyst,kiem Berlina tj. Niemiec, 
a następnie Koiwna (Litwy) i Moskwy (Rosji). — 
Otóż w Grodzieńszozyźnie ćwiczono 2 tysiące tiziw. 
powstańców, czyli pospolitych opryszków i ban­
dytów, którzy aa swój cel mieli wywoływanie ta­
kich niepokojów, jakie w swoim czasie panowały 
We Wschodu. Malopolsce. Chodziło więc o napa­
danie na posterunki wojskowe, na straże grani 
czne it-p., aby rząd utrzymywać w ciągiem naprę- 
toni u i od wracać jego uwagę od spokojnej pracy 
wewnątrz kraju. „Powstańcom” .obiecano... ziemię 
bez, wykupu i w ten sposób zgromadzono sporą 
garstkę naiwny cii. Białorusinów. • Akcją lio-ewa-i

v.,pośrednio niejaki BrynEewłcz, ajent 
ki, który w swoich podróżach porozumiewał się 
z Peti-uszewyczem, „głową11 hajdamaków ukraiń­
skich.^ W. Małopolski. W ub. m ie n iu  miał eL od­
być zjazd w Rydze, na którym omawiano sprawę 
oderwania od Polski ziem, zamieszkałych przez 
Białorusinów.

e Wszystkie te wiadomości byłyby jeszcze nie 
najgomemi, gdyż każde państwo swoich wrogów 
posiada, a  z podobny!, jaik „powstańcy11 na kre­
sach wschodnich, Polska dziś łatwo może sobie 
już poradzić.

Ale niesłychaną wprost zdrada. Jaka v , , 
zdarza się w jakiemkolwiek państwie, są dalszo, 
fakty, które podał do wiadomości sejmu min 1 o iw
spcawledliwoóei Makowski.

Oto na czele ruchu przeciwpaństwowego, gro­
żącego całości Polski, stoją dwaj posłowie nokey, 
Białorusini, a mianowicie, Sergjusz Baranów i S. 
Jakowluk. Obaj byli w tajnym zjeźdizie polityków 
w Pradze w r. 1921, na którym postUfcowir:•> 
wzniecić powitanie na wiosnę r. 1922. Pos. Ba­
ranów występował jajko prezes komitetu białoru­
skiego i jemu oddano rolę kierowniczą akcji pow­
stańczej w Grodaieńszczyźnie. Na czele zaś biura 
werbunkowego „ powstańców” stał pos. Jaków- 
luk, który utrzymywał na- zjeździć, że pozyska! 
80 tysięcy ludzi do walki iz Polską. — Poźatem 
z wywodów min. Makowskiego dowiedzieliśmy się 
że bandy białoruskie planowały zamach na po­
ciąg wiozący niedawno członków rządu polskie­
go, mordowały policję państwową itd.

W ten sposób zuchwalstwo wrogów Polski do­
szło do najwyższego zenitu. Posłowie bowiem sej­
mu polskiego, wybrani przez obywateli polskich' 
i zaprzysiężeni, że będą wiernie Polsce służyli, 
dopuszczają się Jawnej zdrady, na szczęście — 
w czas wykrytej. Obaj zdrajcy będą przedewszy- 
stkiem wydani przez Sejm' władzom sądowym, 
które iza zdradę, powinąć ukarać ich w taki sno- 
sób, aby odebrać na zawsze ochotę wszystkim do 
jakiegokolwiek bratania się z Berlinem lub Mo­
skwą.

Ale to jeszcze nie wszystko. Kiedy sprawa 
wydania obu zdrajców przyszła do komisji sejmo­
wej, która pierwsza, rozstrzyga o wydaniu lub ule­
wy daniu posłów, — obok mniejszości na-rolowyeli 
które solidarnie opowiedziały się za zdrajcami 
i sprzeciwiły się wydaniu ich sądom — w obronić 
dwu zdrajców stanęło również rzekomo polski o 
stronnictwo „Wyzwolenie111.- Za judaszowe srebr­
niki rzucili głosy — posłowie Wyzwolenia, wy­
brani przez chłopów polskich, na m ię  z dra mów 
Polski. J rk  pójdą teraz ci posłowie na- wieś.- — 
i jak wytłumaczą się przed ludem @e swego po­
stępku?

Jak Wytłumaczy się rząd gen. Sikorskiego, 
opierający się na poplecznikach zdrajców Polski?

Ozy nie jest mu wstyd własnych podpór?



*" I Kiedy wreszcie ustąpi fen rząd, aby nie wpro 
wadznć dalej zamętu do państwa? Dobrze się 
dzieje, że większość polska jest już w sejmie go­
towa. Poplecznicy zdrajców państwa stracą głos 
w Polsce.

Awantury żydowskie w W arszawie.
W ub. tygodniu Warszawa była świadkiem 

'takich zajść, o jakich nikomu w Polsce, nawet 
żydom, się j*ie śniło. Oto na wezwanie posłów 
żyd fwskich, którzy mają obo-wiąze-k przecież dą­
żyć do wyrównania tarć wewnętrznych w Polsce, 
warszawskie żydostwo zorganizowało niebywałą 
awanturę. W ub. mianowicie tygodniu, we w to ­
rek, żyd:.? zamknęli wszystkie swoje sklepy, a co 
więcej stwclżone przez nich bojówki obchodziły 
sklepy polskie i (zmuszały siłą ich właścicieli do 
zamykania lokali. Miał to być protest przeciw 
drobnym wykroczeniom małej garstki uliczników 
i gawiedzi, która pobiła, dwa tygodnie temu kil­
kunastu żydów. Aby całą sprawę rozdmuchać do 
niebywałych rozmiarów, żydzi urządzili „demon­
strację11 wtorkową. Równocześnie, posłowie ży­
dzi przeprowadzili w sejmie karczemną awanturę 
i pobili chłopskich posłów.

Po tego doszło już w Polsce!

Z w oln ien ie rezerw istó w  z  r. 1897  
i och otn ik ów .

Rezerwiści z rocznika 1897 zostaną zwolnieni
0 dwa tygodnie wcześniej, a więc zamiast 16-go 
maja — już dnia 1-go maja. Wynikło to z tego 
powodu, że ćwiczenia zesłały prędzej ukończone.

Na skutek obiegających pogłosek, jakoby 
władze wojskowe nosiły się z zamiarem ponie­
chania ćwiczeń wojskowych dla roczników 1898
1 1895, dowiadujemy się, iż pogłoski owe nie są 
zgodne z prawdą.

Rocznik 1896 zostanie powołany do ćwiczeń 
w terminie ustalonym poprzednio, t. j. dnia 16-go 
maja.

Tak samo rezerwiści rocznika 1895 ćwiczenia 
swoje odbędą jeszcze w ciągu bieżącego lata.

Następnie wszyscy ochotnicy, którzy w roku 
1920 wstąpili do armjl na wezwanie Rady Obro­
ny Państwa, a mieli w tym czasie albo zwolnie­
nie od służby, albo wogóle nie miełł obowiązku 
służyć, obecnie zaś służą jako rezerwiści — mają 
być natychmiast zwolnieni do domów.

Rozpowszechniajcie nasze pismo.

Urlopy dla żołnierzy.
Ministerstwo Spraw Wojskowych przesłało do 

Marszałka sejmu odpis rozporządzeń, które z uwa­
gi na porę zasiewów wiosennych, zarządza z dn. 
31 marca br. udzielanie 60-dniowych urlopów.

Prz edewszystk i om uwzględnieni będą szerego­
wi, którzy stanowią jedyną siłę roboczą w gospo­
darstwie rolnem własnem lub dzierż awionem sze­
regowi, którzy z zawodu są rolnikami i wynaj­
mują się do robót polnych.

Urlopowani mają spędzić urlop we własnych* 
ubraniach cywilnych i w czasie tym nie będą po­
bierali poborów. Rozporządzenie zawiera ponadto 
zapowiedź podobnych urlopów na czas żniw.

Przegląd polityczny.
r. [W poprzednich przeglądach politycznych oma­
wialiśmy szerzej pewne wypadki, które wysuwały 
się w danej chwili na. czoło położenia polityczne­
go; obecnie zaś w iknlku słowach opowiemy o po­
łożeniu w poszczególnych pamsitwach i w ten spo­
sób czytelnicy nasi będą mieli tlo, na którem roz­
grywają się tamte wielkie zagadnienia światowej 
wagi, -które jak sprawia okupacji Zagłębia M iry , 
kwest ja turecka, stoosunek do bolszewizmiu, wzbu­
dzają powszechne zainteresowanie całego świata. 
Zacznijmy od naszej sojuszniczki Francji i państw 
większych, a  następnie przejdziemy do mniejszych 
państw.

Francja kroczy dziś na czele polityki eutiopej- 
skiej. Ogólnem uznaniem cieszy się tam polijtyika 
premiera Poinearego, której celem jest zabezpie­
czenie Francji przed odwetem ze strony Niemiec 
i zmuszenie ich' do -płacenia odszkodowań. W tym 
Wjłaśnie c ek  Francja wraiz z Belgją dokonały oku­
pacji Zagłębia Ruhay. W ostatnim tygodniu odby­
ła sic \ Paryżu konferencja ptoedsitlawicieli rzą­
dów francuskiego i belgijskiego, na której stwier- 
dlzotno zupełną solidarność Francji ł Belgii w sto­
sunku do Niemiec. Ustalono, że Zagłębie Ruliry 
może być opróżnione dopiero po dokonaniu przez 
Niemcy spłat odszkodowawczych. W tern też sen< 
sie -wygłosił wielką mowę w Dunkierze PohucaiĄ! 
która to mowa sp o to ła  się z pełną pochwałą *  
łego narodu francuskiego.

Oprócz stanowczej polityki wobec Nieanieć, 
prowadzi Francja takąż politykę wobec Rosji bob. 
azewickiej. Rządu bolszewickiego Francja! nie 
uznaje i nio utrzymuje z nim żadńydi stosiunk/jm

Wottsacde wspomnieć należy, o stosunkaiełi we< 
w nętoiiydi we Francji, które są jak najłePszCSt 
SoicjMiśei i  konsmiści siedzą tato! cicho. Rząd PóK 
indairego oplem się na olbrzymiej większości, oboj- 
mująoey pmzeszło cztery piąte pM amentu frnncu- 
Bkiego. dlatego itfządzi spokojnie. lecz stanowczo/



In ;  'Aśglja nie posiada. t ś k .d<>l>rycli: . stóeunkć- i  
•wewnętrznych', jak Francja. ' Wprawdzie obecny 
wąd honserwaitywny Bonar Lawfa napina fwtił gnż 
wiele błędów poprzedniego gabinetu, na którego 
md e  stał ulepiający żydom Lłoyde George, lecz 
jjesizieze -wielkie trudności, są do- pokonania. Angłjia 
pnzedewszystkiem ^cierpi z pojwiodiu ciągłych bezr 
roboci, zaboju ekonomiczne <>*o, a- także z nowodu 
nieustannych zamieszek w Mamdji. Również jko- 
k»ije angielskie pełne są niepokoju. W Indljach 
nośnie ruch nacjonalistyczny, nieprzy ehylny pa­
nowaniu angielskiemu. Inne zaś kolonje, jak Kar 
nada, Południowa Afryka, dążą do coraz tb więk­
szej samodzielności z uszczupleniem, p i w  rządu 
angielskiego.

Rząd B-onar Ława stara się przede\vszystkiem 
usunąć trudności wewnętrzne, stąd też ̂  polityka 
angielska zewnętrzna, jest obecnie mniej czynna, 
niż była. poprzednio. Z Francją chce obecny rząd 
angielski utrzymać dobre stosunki, nie godzi się 
jednak na jej stanowczą politykę. Temu. zapatry­
waniu dał wyraz angielski minister spraw zagra­
nicznych Curzon, w świeżo wygłoszonej mowie 
w Izbie Lordów. Pragnąłby on — jak powie­
dział — aby obie strony, to jest Niemcy i Francja, 
poczyniły wzajemno ustępstwa:, szkoda jednaką że 
'tord Curzon nie powiedział, w jaki sposób można 
mkłonić Niemcy do tych ustępstw. Jest to rzecz 
najważniejsza i na. tern właśnie polega wyższość 
polityki francuskiej nad angielską.

Włochy mają dziś rząd narodowy, rząd faszy­
stów Mussoliniego. Dzięki temu rządowi, Włochy 
grają dziś poważną rolę w polityce europejskiej, 
a  wewnątrz kraju zadaniem rządu jest reforma 
ekkirbu, odbudowa, ekonomiczna i naprawa admi­
nistracji W zadaniach tych wspiera riząd Musso- 
Imieg-o olburzymio większość narodu. włoskiego. 
Socjaliści i komuniści są rozbici. Wpływy żydow- 
Eftie zostały złamane. IW ostatnich tygodniacti 
wszedł jednak w życiu Włoch fakt, mniej pożą­
dany. A mianowicie rzi^doiwi Mussoliniego odmó­
wiła zaufania, pairfcja katoMdko-łudowa, U w ,  po­
pular!. Postanowienie takie powzięła parfcja popu- 
loo4oSi na swem zjeździ e w  Tutiyme pod naciskiem 
ewego przywódcy ambitnego Don Stuliła. Przy­
wódca ten już popftizednio nic wykazywał wiele 
rozumu politycznego, gdyż choć katolik, popierał 
rządy lewicowo-massońskie, którym dopiero Mus- 
soiłiaii położył kaes. Obecnie zaś podrywanie rządu 
narodowego faszystów nie może być również 
uznane za krok rozumny. Na, szczęście polityka 
(Dian Skuma nie znalazła uznania u  wszystkich po- 
pul on eh, gdyż część z nich postanowiła iść z fa­
szyzmem 1 utworzyła nową pantiję narodowo-lu- 
dową. W najbli-Aszym czasie dowiemy się, w jaki 
sposób energiiczny rząd Mussoliniego upora, się 
ag trudnościami, powstałemi wskutek odstępstwa 
łcaitoiicko-ludowyoh.

Niemcy dzisiejsze są targane pnzc<ciwieóstiwa* 
mi zarówno w polityce wewnętrznej jak i zajgra-
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dwa prądy, monarehrożny i republikański. W po-, 
lityco zagranicznej ścierają się znowu prąd nie­
przejednany z prądem bardziej umiaikowanym, 
skłonnym do porozumienia z Francją. Ten drugi 
prąd jest znacznie słabszy. Dzisiejszy rząd dra 
Cuno stoi na stanowisku nieprzejednanym, wobec 
Francji. Ostatnio pisaliśmy o plamie odszkodowań 
niemieckiego ministra, skarbu Hermesa, który m- : 
prezentuje prąd uniiarkowany. Plan jednak Her­
mesa nie znalazł uiznanaa rządu dra Cuno i rząd 
ten stoi na stanowisku biernego opom wobec 
Francji w Zagłębiu Rjułrry. Widać stąd, że Niem­
cy w olbrzymiej swej większości pragną odwetu 
i dążą do niego. Za to stairda w poliiltyce we­
wnętrznej są, poważniejsze i one liamują nieco 
rozpęd dzisiejszych Niemiec. Siły obozu momar- 
chicznego i republiika.0sk.iego są w Niemczech nie­
mal równe, w piairłamncie niemieckim niema żadna 
strona większości, stąd ciągłe są starcia i 'zamiesz­
ki.. Spieki przeciw republice są na porządku dzień- . 
nym. Centnim ruchu monardhistycznego jest Ba- 
warja.

Rosja sowiecka jest dzisiaj zajęta, tępieniem 
religji. Wobec poważnej chofroby Lenina^ który, 
obecnie nie bierze żadnego udziału w życiu pań- 
etwowem, u steru w Rosji są sami żydzi. Najwięk­
szą rolę gra Kamienie w-Rosenfenld, dalej Zinow- 
jewr-Apfeibaum i Trocikłj (Bronsztdn). W nade 
śmierci Lenina spodziewane są w Rosji wielkie 
Wstrząśnienia.

W Hfezpanji wy buchł zatarg między rządem a  
Kościołem katolickim. Hiszpanja jest krajem wy­
łącznie katolickim, stąd reibgja katolicka jest tam 
neligją^ państwową. Obecnie jest tam prąd, dążący 
do zmiany togo stanu.

Jugosław,|a. Pisaliśmy już o 'wyniku wyborów 
w Jugosławji, zaznaczając, że większość uzyskali 
w niidi; zwolennicy jedności Jugosławji, poważną 
jednak ilość mandatów zdobyła kroaoka parlja 
Radicza, dążąca do przekształcenia. Jugotslawji 
w pausiiwa federacyjne, to jest złożone z autono^ •■. 
mi-cznej Soiibji, Kreacji, oraz tery torjum. zamie­
szkałego przez Słoweńców. Rokowania Pasicza, 
dotychczasowego premiera, Jugosławii z Eadi- 
ezem, nie dały rezultatu. Ostatnio dowiadujemy 
się, że król Aleksander powierzył utworzenie no­
wego rządu znów Pasiczowi. Oznacza to, że zwy­
ciężyły, zasada jednolitej Jugosławji.

W Turcji powstały w tej chwili prądy band zie j 
pojednawcze. Rząd turecki w Angorze zgodził się 
na wznowienie rokowań pokojowych z państwami 
sprzymi erzonymi w Lozannie, przytem co do cieś­
nin (Dartian-ełe i Bosfor) porozumiewa się z* temi 
państwami bez pośrednictwa, Rosji. Opieka Czi- 
czerina już się Turkom widocznie sprzykrzyła* 
Obecnie odbywają się w Tumejii nowe wybory do 
Zgromadzenia Narodowego.

W Szwecji po upadku rządu socjalistycznego! 
Bracitanga, przyszedł dio władzy inząd konserwa^ ^ 
tywny Truggera. Wszędzie więc na święcie Kgjfre 
e rr  r1 37,.- ***W’
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Napad fitewsld. W ubiegłym tygodniu Litwini 
napadli nieepodaaaiK^ ha nasze posterańM i upro- 
wxt^dli dowódcę kap. Dinochiowsilriego. Jak  się 
okazało, kap. Dmochowski został następnie w be- 
Btjalski sposób zamordowany. Jest to wypadek 
niesłychany, a,by smarkacz państwowy, Jakim 
jest Litwa, r/rpadał na Polskę.

Zamachy niemieckie. Niemcy cbcaeiii wvsaxMć 
V powietrze pociąg pospieszny w Zagłębiu Rulhiiy; 
pociągiem jechało dwóch ministrów bełgijsMcih, 
Zamach unieszkodliwiono.

Przesileni gabinetowe w AustrjL Gabinet ks. 
Seiipla podał się dx> dymisji, ałe wybrano go po 
raz drtugi

Porządki Mussolinfego. We Włoszech są sino 
rządy; Mody mała grupka t  zw. popolarl (It; j. 
.jalkgdyby naszych katolicko-hidowyok) zaczęła 
w parlamencie coś działać przeciwko gabinetoiwi 
Mussolmiego, ten. oświadczył, że potrafi w dwu 
dniach rozpędzić paitonent, tak, jak w dwu go­
dzinach słtiwonzył rząd narodowy. Całe Włoichy są 
z rządów Mussoliniiego bardzo zadowolone.

Rosja nie zaproszona na konferencję lozańską. 
[W odpowiedzi na interpelację w Izbie Gmin 
oświadczył angielski podsekretarz stanu urzędu 
epraw ziagł. Mac. Neil: Wobec tego, że sojusznicy 
porozumieli się z Tirrcją, w sprawie statutu dla 
cieśnin, Rosja nie zostanie zaproszona na konfe­
rencję lozańską. Nawiązując do tego oświadcze­
nia, pisze „Daily Te!egmaph.“: Oziezenn zdawał 
się być bardzo rozihargnimy z powodu nieotrzy­
mania. oproszenia do Lozanny. Mówił on, że nie 
pojmuje, jakim sposobem stracenie duchownego 
polskiego może być przeszkodą w dopuszczeniu 
Rosji do udziału w konferencja.

Wojna domowa w Chinach. Według wiado­
mości, otrzymanych z Pekinu, wojna domowa 
iw Chinach wybuchła z nową siłą. Ostatnio miał 
miejsce bunt we Rocie, którego rząd dotychczas 
nie zdołał złEtw-ikMwać. W Kantonie doszło do 
wielid-cih demonstracji przeciwko rządowi pekiń- 
ekaemu.

S. p. Stanisław  Biega. <
W Wamsz&wie zmaał jeden z iiajzasłużeószyeh 

działaczy narodowych śp. Stanisław Biega, wi­
ceprezes Związku Sokolstwa polskiego.

Urodzony w r. 1862 w Sanoku w Małopołsce, 
śp. Stanisław Biega ukończył gimnazjum, w Prze­
myślu, a  następnie Btudjował piawro na uniwer­
sytecie jagiellońskim w Krakowie. Po ukończeniu 
etudjów w r. 1886 wstąpił do służby rządowej ja­
ko urzędnik skarbowy, gdzie okazał nadzwyczaj­
ne zdolności. W r. 1904 opuszcza jednak to star 
nowisko i staje do pracy politycznej w stronni­
ctwie narodowo-demokratyciznem obok śp. Jana 
Popławskiego jako jego pa j bliższy WjspółpracOr

Wkrótce tez zostaje sekretarzem generalnymi 
Zarządu Głównego stronnictwa i wstępuje. do 
składu redakcji „Słoiwa Polskiego*‘. Jednocześnie 
pracuje w Związku Sokolstwa Polskiego odrazu 
wybijając się na plan pierwszy i stając się duszą 
tej organizacji, która, takie zasługi położyła nad 
wychowaniem fiizycznem i moralnem narodu.

Od r. 1918 pośwdęea się organizacji Związku 
sokolego, którego jest wiceprezesem. Przy tej 
pracy, zastaje go śmierć, spowodowana choroba 
serca. Zmarły był jednym z pierwszych bojowni­
ków Mchu, który przyniósł odrodzenie PoMd. — 
Całą swoją niezmożoną energię i swój żywy tem­
perament przez całe życie poświęcał pracy naro­
dowej, wolny od wszelMch ambicji osobistych.

Pfaimięć jego pozostanie w narodzie świętą, 
szczególnie przechowywaną przez tych, którzy,, 
pracę dla Ojczyzny, gotowi są prowadzić mimo 
prześladowań, nie oglądając się na uznanie, nie 
sięgając po z.pzezyty. Wsich. Małopolska traci 
w śp. Biedze jednego z najlepszych jej synów.

Niechaj mu ziemia polska, której całe żyda 
poświęcił lekką będzie.

Zniesienie ograniczeń emigracji 
do Ameryki.

Jak  się dowiadujemy, wkrótce ma wyjść usta­
wa, która zniesie zbyt ostre, obecnie istniejące 
ograniczenia przyjazdu cudzoziemców7 do Amery­
ki. Będzie to miało wielkie znaczenie dla. polskich 
emigrantów7.

Zapotrzebowanie robotników rolnych 
sezonowych.

Na liczne zapytania, Państwowy Urząd Pośle­
dnie twa Pracy we Lwowie, uL Karmelicka 4, 
obok Województwa, ■wyjaśnia, że zapotrzebówra-. 
nie rolnych pracowników sezonowych tak do Po­
znańskiego jak i Królestwa jest ciągle marznę. 
Wiele uwłaszcza potrzeba dziewcząt i bezdziet­
nych kobiet.

Jako wynagrodzenie^ otrzymuje każdy praco­
wnik deputat (żywność surową), którą gotuje je­
dna z robotnic partji, płacona przez pracodawcę, 
w Królestwie 2.500 do 3.000 i wyżej marek dzien­
nie, a  w Poznańskiem stosowanie do ogólnej umo­
wy między związkami robotników rolnych a  zwią­
zkami ziemian. Pół biletu kolejowego opłaca ^ro­
botnik tymczasem sam (pół biletu III. kl. do War­
szawy kosztuje obecnie 17.000 marek). Po przy­
byciu na miejsce pracy, wydatek ten w Króle­
stwie zwracają w całości, w Pozna liskiem gdzie­
niegdzie w całości, gdzieniegdzie w części. Po- 
wótł m  prącódawóy*



Jako dokument osobisty wystarczy legityma­
cja (dowód tożsamości osoby), wystawiona przez 
gminę, a potwierdzona przez żandarmerię czy sta­
rostwo.

Robotnicy udający się na robotę pojedynczo, 
powinni do Lwowa przyjeżdżać we wtorki liub 
piątki, gdyż w te dnie każdego tygodnia składa 
się '.zbiorowe transporty. Partje jednak z tej sa­
mej okolicy złożone z w ięc#  niż 5 dziewcząt, mo­
gą być odsyłane każdego dnia natychmiast.

Zaznacza się, że poza Lwowem Państwowe 
Uazędy Pośrednictwa Pracy znajdują się w Stani­
sławowie, Tarnopolu, Drohobyczu, Jarosławiu, 
Krakowie, Białej, Nowym Sączu b Oświęcimiu.

Uroczystości Trzeciego Maja.
W tym roku winniśmy wytężyć wszystkie 

siły, aby uroczystości 3-cie majowe wypadły jak- 
najokazalej. Święto państwowe, święto zmar­
twychwstania Ojczyzny i symbol wiary w niepo- 
żytą moc przetrwania i twórczą potęgę przyszło­
ści musi skupić wszystkich Polaków, musi być 
zewnętrznym objawem solidarności narodowej. 
Dlatego po wszystkich miastach, wsiach i miaste­
czkach zawiązują się miejscówce komitety celem 
uczczenie rocznicy majowej. Jak  zftrykle tak i tego 
roku święto to odbywać się będzie pod hasłem 
pracy kulturalno-oświatowej dla wciągnięcia naj­
szerszych mas w życie narodowe.

Święto majowe jest równocześnie świętem 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, które niestrudze­
nie pracuje dla podniesienia oświaty w kraju. Jak  
co roku, tak  i obecnie zbierać będzie T. S. L. 
składki na Dar Narodowy 3-go Maja. Z tych 
składek ma powstać szereg _ szkół na kresach, 
burs, ochronek, czytelń i bibljotók.

Wielka odwaga wsbso katów.
Z Moskwy przywieziono wiadomość, że od­

było się tam w kościele św. Piotra i Pawła wyru­
szające swą rzewnością nabożeństwo żałobne za 
duszę ofiary rządów bolszewickich, zamordowa­
nego przez czerezwyczajkę księdza Butkiewicza. 
Na nabożeństwie byli delegaci wszystkich rzą­
dów zagranicznych, które przez to urosło do 
rozmiarów niezwykłej manifestacji. Po nabożeń­
stwie jeden z kapłanów wygłosił przemówienie 
przy pustym katafalku, gdyż — jak wiadomo —  
bolszewicy, mimo próśb, nie wydali ciała swej 
ofiary. Przed kościołem stali agenci czerezwy- 
czajki, śledząc pilnie, kto brał udział w nabo­
żeństwie.

Informacje prawne.
Rozporządzenie wykonawcze do ustawy 

o zasiłkach dla rodzin rezerwistów. *
Ukazało się rozporządzenie wykonawcze do 

ustawy o zasiłkach dla rodzin osób, powołanych 
na ćwiczenia wojskowe, oraz rozporządzenie 
Rady Ministrów o wysokości izasiłku, tudzież s 
o ustaleniu kategorji stałych robotników i pra­
cowników, ^rypłacanio zasiłków którym ciąży 
w myśl ustawy na pracodawcach. Przytaczamy 
ważniejsze postanowienia powyższych rozporzą­
dzeń:

Wypłatę zasiłków przyznanych uskutecznia 
-urząd gminny we wszystkich wypadkach z wy­
jątkiem tego, jeśli do wypłacania zasiłku obo­
wiązany jest pracodawca; w tym ostatnim wy­
padku, co rozumie się samo przez się, pracoda-< 
wca uskutecznia wypłatę zasiłku. Pierwsza wy­
płata przyznanego zasiłku nastąpić ma do dni 
czterech po wydaniu orzeczenia o przyznaniu 
zasiłku i ma obejmować sumę dziennych zasił­
ków za czas od dnia, od którego zasiłek się na­
leży do dnia tejże pierwszej wypłaty. Następne , 
wy piaty mają być dokonywane tygodniowo 
z dołu.

Jeśli do płacenia zasiłku obowiązany jest 
pracodawca i ten swemu obowiązkowi nie czyni, 
zadość, wówczas osoba pobierająca zasiłek może 
się zwrócić do urzędu gminnego i urząd gminny 
powinien wypłacić zasiłek na rachunek praco­
dawcy.

_ Dzienna norma zasiłku, przysługującego ro­
dzinie rezerwisty, wynosi w wypadku, jeśli jest : 
stałym robotnikiem lub pracownikiem, a zasiłek' 
wypłaca pracodawca: a) GO procent jego płacy, 
jeżeli zasiłek będzie pobierać tylko jedna osoba,
b) 70 procent tejże płacy, jeżeli zasiłek pobie­
rać będą dwie Osoby, c) 80 procent, jeżeli zasi­
łek pobierać będą trzy lub więcej osób.

Dzienna zaś norma zasiłku, jeśli wypłacanie 
tegoż ciąży na Skarbie Państwa, została okre­
ślona: a) na 6000 Marek polskich, jeżeli znów 
zasiłek będzie pobierała jedna osoba, b) 7000 
Mkp., jeżeli zasiłek pobierać będą dwie osoby,
c) SOOOMkp., jeżeli zasiłek będą pobierać trzy 
lub więcej osób. W miejscowościach, liczących1 
ponad 10.000 mieszkańców powyższe normy 
dzienne podwyższa się o 2000 Mkp.

Za stałych robetedków i pracowników, któ­
rym wypłacać zasiłek ma pracodawca, należy, 
uważać takich robotników i pracowników, z któ­
rymi zawarto umowę o pracę, albo 1) na czas 
nieokreślony, albo 2) na czas wprawdzie okre­
ślony, jednak nie krótszy, niż trzymiesięczny.

Oszczędności zlotowe w P. K. O.
Komitet Dyrekeyjny Pocztowej Kasy Oszczę­

dności na ostaimem posiedzeniu swem 13 brn*



— II —

powziął uchwałę, wyprowadzającą z dn. i  maja . 
b. przyjmowanie prse<z PKO. na książeczki osze 
tinościoxve wkładów' w złotych polskich. Uchwała 
ta  -jest jednem z szeregu poczynań, mających pa 
celu zabezpieczenie oszczędności obywateli przed 
upadkiem marki polskiej. Praktycznie wykonaną 
ona zostanie w ten sposób, że wkład złożony 
xv markach polskich, niezwłocznie ulegnie pne- 
rachowaniu na złote, według kursu ogłaszanego 
perjodycznie przez przez ministerstwo skarbu dla 
G proc. bonów zlotowych i w tej formie oprocen­
towany zostanie na 4 i pół proc. rocznie, wypła­
ta zaś nastąpi znów w markach polskich, lecz we­
dług kursu złotego, obowiązującego w dniu wy 
płaty. Wprowadzenie w P. K. O. oszczędności 
Klotowych przyczynić się winno w znacznym sto­
pniu do rozwiązania w Polsce kwestji oszczędza­
nia, która dzięki anormalnym stosunkom walu­
towym przybrała u nas formy częstokroć społe­
cznie szkodliwie, jak uciekanie się do walut ob­
cych, obniżających kurs waluty własnej, lub łu­
kowanie oszczędności w towarach, wytwarzające 
handel pokątny i wzmagające drożyznę.

Właściciele dawnych ma-dkowych 'książeczek" 
oszczędnościowych będą mogli na żądanie zatnie" 
nić v- na .książeczki Setowe, przyezem kapitał 
widniejący na koncie ulegnie przerachowaniu na 

polskie wredług kursu bieżącego. Sptsób 
wpłaty oraz sposoby podejmowania wkładów 
z książeczek zło co wy cli pozostaną z nieznacznemi 
zmianami takie same, jak dotąd dla książeczek 
maskowych, czyli, że wszystkie urzędy pocztowe 
i w tym wypadku pozostaną zbiornicami P. K. O. 
Wysokość wkładów na książeczki zlotowe pozo­
stanie nieograniczoną.

Urzęd pocztowe i składnice pocztowe zaczną 
przyjmować wkłady złotowo od dnia 1 czerwca. 
Przypominamy, że kurs złotego wynosi w tej 
chwili 8 tysięcy marek.

Azotniak n i  zielony liść  pad oziminę.
Jesteśmy w okresie rozpoczęcia wiosny, 

więc każdy rolnik czy to przy nadarzającej się 
sposobności, ozy to umyślnie bada stan ozimin, 
które wy-ohcdTą z zimy, wyrokuje o możliwym 
urodzaju z obsianego pola i biedzi się często z po-, 
w-odu złego wyglądu roślin. Tegoćzosna ivmka 
rolnicza zna pewne środki zaradcze przecie temu 
złu. To beż korzystając- z odpowiedniej Chwili, po­
staramy się bu podać rolnikom rady co do popra­
wy ozimych zasiewów. Mamy tu na myśli stoso-' 
waoio krajowego nawozu azotowego — a-zo- 
tniakn.

Temat ten poruszamy z tego względu, iż wspo­
mniany nawóz pomocniczy taniej się kalkuluje niż 
saletra dłUijs-ka • (w ostatnich czasach Minister­
stwo Kolei Żelaznych uchwaliło naiwet zniżkę

Pachtu azotniaku o 25%), co przy teraźniejszym 
prawie powszechnym złym stanie finansowym na­
biera znaczenia pierwszorzędnego.

Azofcniak jest to*baki nawóz pomocniczy, przed 
użyciem którego trzeba przede w&zys tikiem
wszechstronnie poznać jego własności, gdyż bez 
tego rolnicy mogliby być narażeni na pewne stra­
ty. A więc wiedzieć należy, iż nawóz ten szybko 
się rozkłada, tracąc cenny składnik azot, z dim- 
giej zaś strony pamiętać trzeba, iż azot w azot- 
nialku znajduje się w formie dla roślin nicpirzyswa- 
jailnej i żeby być pożytecznym musi przeistoczyć 
się w glebie pod wpływem rozmaitych czynników 
w związki dia roślin przyswajalne, takie same jak 
w saletrze chilijskiej.

Z tego wdęo-wynika przede wśżyśtkiem, że 
przechowywanie azotu Laku nabiera znaczenia 
bardzo poważnego, gdyż często brak dodatniego 
wypływu na rośliny przy użyciu tego nawozu przy­
pisać należy nieumiejętnemu jego przechowywa­
niu. To toż po przywiezieniu worków z azotnia- 
kiem należy proszek ten w suchem miejscu wy­
sypać na. kupę i przykryć og czy to suchym pias­
kiem, ziemią, czy suchym miałom torfowym, 
wreszcie tymi samymi workami, lub też na azot- 
niaik nasypać toma-syny, soli potasowej, aby możli­
wie lepiej uchronić ten nawóz od zetknięcia się 
z powietrzem.

Słabe pola ozimej pszenicy lub toż żyta można ; 
nawozić azotniakiem na zielony liśApnzy zastoso­
wani u pewnych ostrożności. W ogolę lepiej jest 
rozsiewać aizotniak na oziminę zaraz po obe­
schnięciu pola przed rozpoczęciem wegetacji 
w południe, gdy już liście roślin dostatecznie su- 
che, jednak przy tem stosowaniu azotniaku mu­
simy być przygotowani na pewną stratę cenne­
go azotu.

Czas wysiewu azciaiiaiku przy użyciu go na 
zielony liść ma -znaczenie ogromne. Trzeba: tu 
mieć na wizględzie, iż rozsianie go w czasie przej­
ściowym, gdy rośliny, po zimowej przerwie we­
getacji, zaczynają właśnie dopiero życie wiosen­
ne może narazić iKsłnika na stratę; azotniak bo­
wiem może wtedy zatruć silniej słabo jeszcze ozi- . 
miny aniżeli wysiany wcześniej. Otóż jeżeli rolnik 
nie zdążył wysiać a.zoihniaku wczesną wiosną i za- t 
u waży, iż już zaczęła się wiosenna, wegetacja, na­
leży z wysianiem azotniak u wstrzymać się przez ... 
jakie 2 tygodnie i dopiero wtenczas, gdy oziminy 
już nabiorą tęgiego wyglądu, wyśląć azotniak i 
zaraz go zabronować.

Wysiewać azotniak najlepiej siewnikiem do 
nawozów, przy tem pamiętać należy, iż sypać 
azotniak do siewnika należy na miedzy, nigdy na 
polu z oziminą, gdyż pnzy nieostrożnem rozsypa -. 
niu aszotniailoi możemy być narażeni na „spalenie'* 
roślin w miejscu, gdzie proszek ten był rozsypany. , 
Przy siewie ręcznym dla. równiejszego rozsiania 
azotu Laku najlepiej uprzednio zważoną jego ilość, 
zmieszać % ziemią, miałem torfowym, lub pi as-
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kłem. M-ożiia też wspomnianą, mieszaninę tfoadzlc- 
Bić na 2 części i rw ia ć  je, jedną w kierunku po- 
*ptraee.znym poła, drugą w Meruinku podłaćńym (na 
krzyż), w tym wypadkiu nawóz jeszoz-e równiej się 
rozsypie. Zaitrudnicnym pmzy siewie ludziom bez 
Względu na spesób iwysiewatniia (ręcznie czy siew- 
Hikiem) doradzamy naoliwić ręce i twarz, by tym 
sposobem tieihimić się od nieprzyjemnego pyłu 
amotniafeu. Najlepiej jest wysiewać azotniak przy 
spokojnej (cichej) pogodzie.

Wispomnieć należy, iż przy stosowaniu azof> 
niaku na zielony liść następuje zżółknięcie ozimi­
ny, rośliny naibieirają zdrowego wyglądu i lepiej 
się, Tozkirżewiają.

W Niemczech', gdzie dawno stosują aizoitniak 
na zielony liść, stacje doświadczalne podają na- 

, etępując-y efekt pogłównego nawożenia azotniar 
(fchmi w stosunku do saletiy =  100, dla żyta- =  
7Ź.9, dla. p szen icy ^  79.1.

Podobne wyniki a  nawet i lepsze, dają nasze 
fta jow e doświadcizmia,. Dawka azotniaku na 1 ha 
(1.9 morgi polskiej) == V* -— 1 q. (1 q. — 100 kg.). 
'Aizio-tniak najlepiej skutkuje na bielicach, sizezar- 
kacli, lossach, na piaskach zaś, zależnie od ich 
fjżycf/jiycth własności. Gleby piasczyste zimne, 
podmokłe nie nadiają saę do użycia azotniaku, rów­
nież gleby kwaśne nie mogą dać przy użyciu azot- 
niaku dobrego efektu, gdyż są one z natury nze- 
ieay małoczynne, co ujemnie wpłyjwa na przemia­
nę wysianego ągotniakii na związki dla roślin 
pmayswaijalne. ' • i -  ■! 1

Woigóle mklikom naszym należałoby zapoznać 
się;z tyto, krajowym nawozem pomocniczym, gdyż 
w wielu "wypadkach może on przynieść znaczne 
atysld. Stanisław Rossnowski.
(Praewędnik Kółek i Stowarzyszeń mlntesrch).

Korespondencje.
Lwów, w kwietniu.

Wschodnia Małopolska była w ostatnich tygo­
dniach świadkiem olbrzymich wieców narodowych, 
na których tłumny udział brali i piastowey. Były to 
olbrzymie manifestacje ludu polskiego, które stwier­
dziły, że rząd narodowy powinien powstać jak naj­
prędzej, bo w kraju źle się dzieje. Związek Lud. Nar 
rodowy zyskał pełne poparcie swojej polityki sejmo­
wej i w ten sposób uzyskał w dalszym ciągu silne 
podstawy dla dalszych planów naprawy stosunków 
w państwie. Wymienić trzeba chociaż część, tych ol­
brzymich wieców, na których ludność wyraziła swoje 
żądania.

Tłumne wiece odbył 27 marca ks. Matus w Trem­
bowli, 9 kwietnia w Komarnie poseł J. Kornecki, 
8 kwietnia w Rudkach i w Samborze poseł K. Wier- 
ezak, 6 kwietnia w Stryju poseł K. Wierczak, 7-go 
kwietnia w Borysławiu poseł Wierczak i L. Dunin, 
14 marca H 'T!u?ee sęnatoę. M« Słomski, 7 kwietnia

w Prgomyśłanach poseł J. Manaezyński; tenże sam 
poseł 5 kwietnia w Glinianach i 6 kwietnia w Duna- 
jowie, 8 kwietnia w Eusiatynie poseł ks. Matus i 
Szczepan Sawicki, 9 kwietnia w Kopyczyóeach poseł 
ks. Matus i Sobolak oraz senator Orliński, 8 kwietnia 
poseł L. Bieńkowski w Lisku i Hoezwi, 8 kwietnia 
ten sam poseł w Starym Samborze, 8 kwietnia, poseł 
dr. Rąb w Mościskach, 15 kwietnia poseł poseł J. Kor­
necki i Szczepan Sawiński w Gródku Jagiellońskim 
i Wołczuchach, 10 kwietnia senator M. Siciński 
w Tyśmienicy i 8 kwietnia Ottynji; poseł J. Kornecki 
6 kwietnia w Starej Soli, 7 kwietnia w Felsztynie, 
8 kwietnia w Sądowej Wiszni, 10 kwietnia w Buczą* 
czu ks. Matus i Sobolak. Prócz tego szereg jeszcze 
wieców odbyli senatorowie M. Siciński, Orliński i 
Tullje, oraz posłowie ks. Matus, T. Zagajewski i inni. 
Na wszystkich tych tłumnych wiecach panował na­
strój podniosły.

PRZYPOMINAMY
że obowiązkiem dobrego Polaka fest 

popierać prasę narodową 
Czy wysłałeś juź prenumeratę?

KRONIKA.
KONFISKATA „WIEŃCA - PSZCZÓŁKI". <>!*- 

tni numer skonfiskowała prokuratura za odezwę prze­
ciwko bolszewickim żydom. Zupełnie nie rozumiemy 
przyczyn, dla których nie wolno nam walczyć z bol- 
szewizmem w Polsce; odezwę prze drak oiwal iśi .y 
z „Kurjera Poznańskiego", gdzie ją ogłoszono bez 
przeszkód. Widocznie tam boiszewizm może być 
zwalczany. U nas inaczej!

MILJONÓWKA. Przy ©statmem ciągnieniu miłjo- 
nówki padła wygrana na Nr. 0,414.606.

POS. JAN ZAMORSKI wyjechał -w ub. tygodniu 
do Włoch na zaproszenie rządu włoskiego. Jak wia­
domo, rząd włoski jest obecnie w ręku faszystów.

KURSY WALUT ZAGRANICZNYCH. W ostat­
nim tygodniu płacono za dolary po 46.750 mk., za 
angielskie funty szterlingi po 218.000 mk., za franki 
francuskie po 3.160 mk., za markę niemiecką po 1.75 
mark polskiej. Powodem zwyżki walut zagranicz­
nych jest spadek marki niemieckiej, który zawsze 
pociąga za sobą spadek marki polskiej. Spadek je­
dnak marki niemieckiej był większy niż marki pol­
skiej i prawdopodobnie trwalszy, marka zaś polska 
podnosi się już nieco w górę, gdyż początkowo spa­
dła aż do 50.000 za dolar,

WOLNE POSADY DLA INWALIDÓW. M. S. W. 
wydało rozporządzenie, ażeby w myśl uchwały Rady 
ministrów z dnia 7 ub. m. obsadzać wszystkie wolne 
posady inwalidami lub nie mającemi dostatecznych 
środków 4d życia wdowami po inwalidach, polo
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gfych i zmarłych, a1 w razie braku z pośród nich od 
powiednich kandydatów, zdemobilizowanymi żołnie­
rzami, z wyjątkiem karanych za dezercję.

UROCZYSTOŚCI W WILNIE z powodu pierwszej 
rocznicy objęcia władzy przez Rzeczpospolitą odbyły 
się dnia 18 kwietnia br.

POGRZEB ŚP. POSŁA RADZISZEWSKIEGO od­
był się w dniu 14 bin. w, Warszawie. Imieniem po­
słów Z w. Lud. Nar. przemawiał senator Jabłonowski 
AV pogrzebie wzięła udział ogromna ilość ‘publiczno­
ści. »

UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ. W najbliższym 
czasie w departamencie ubezpieczeń społecznych, 
Ministerstwo pracy przystąpi do ustalenia tekstu 
ustawy o ubezpieczeniach na starość, na wypadek i 
niezdolności do pracy i śmierci. Ustawa ta po jej} 
zatwierdzeniu obowiązywać będzie na wszystkich 
ziemiach Rzeczypospolitej.

ŻOŁD SZEREGOWCA podniesiono w kwietniu na 
200 mk. dziennie. Strawne wyznaczono na 3.000 mk. 
dziennie.

ZŁOTE BONY. Polska Krajowa Kasa Pożyczko­
wa zawiadamia, że celem ułatwienia obrotu i umożli­
wienia realizacji 6% złotych bonów skarbowych, 
upoważniła Oddziały swoje do skupu 6% złotych bo­
nów skarbowych według wartości i kursu obowiązu­
jącego w dniu wymiany, z tem ograniczeniem, że 
w danym dniu od jednej osoby Oddziały kupić mogą 
bonów skarbowych najwyżej o wysokości 1.000 zło­
tych.

W SPRAWIE DOZORU NAD KOTŁAMI PARO­
WYMI. Minister przemysłu i  handlu wydał rozporzą­
dzenie w sprawie zamiany przepisów o budowie, usta­
wianiu i dozorze kotłów parowych, używanych aa 
lądzie. Tekst rozporządzenia, które jest oparte aa 
ustawie z dnia 24 maja 1921 r. o nadzorze nad ko­
tłami parowymi, ogłoszony został w nr. 36 „Dzien­
nika Ustaw11.

PRZYDZIAŁ ZIEMI NA KRESACH WSCHO­
DNICH. Dow. Olu-. Korp. Nr. 5 w Krakowie, zawia­
damia kandydatów, ubiegających się o nadział ziemi 
na kresach wschód., że z 18 tysięcy podań wniesio­
nych do D. O. K. Kraków, wiele petycji ze względów 
technicznych nie mogło jeszcze być rozpatrzonych. 
Setki podań nie odpowiadają wymaganym warun­
kom, to też D. O. K. zwróciło się do reflektantów 
z żądaniem uzupełnienia pewnych luk w podaniach. 
Na terenie D. O. K. Kraków przyznano dotąd działki 
ziemi na kresach 1.192 kandydatom, w tem 130 ofi­
cerom.

NOWE KRĘTACTWO „KATOLICKO-LUDOW.*
Utworzył się nowy klub, a mianowicie klub katolie.- 
judowy(!) z prezesem Ignacym Jasińskim i wicepre­
zesem p. Bron. Greisem.

HEŁMY STALOWE W POLICJI, Stosownie do 
zapowiedzianego rozporządzenia, policjanci znajdują­
cy się w służbie nosić będą hełmy stalowe. Aż do 
czasu ich wprowadzenia zamiast opaski na lewej rę­
ce funkcjonarjusze policji nosić będą w służbie rze- 
inyk od czapki opuszczony pod brodą.

WYROK na; KOMUNISTÓW LWOWSKICH,
W piątek zapadł wyrok w sprawie żydowskiej szajki 
szpiegowskiej, trudniącej się wykradaniem tajnych 
rozkazów wojskowych. Po przemówienu prokuratora 
i obrońców trybunał wydał wyrok skazujący Judea- 
berga na 2 lata ciężkiego więzienia, Aptera i Laiia, 
każdego na półtora roku ciężkiego więzienia. Dwaj 
ostatni wyrok przyjęli. Pierwszy zgłosił zażalenie nio- 
ważności.

OBRONA PRZED ŹYDOSTWEM. Przed dwoma, 
dniami zjawił się w cukierni „Warszawianka11 w. Po­
znaniu jakiś żyd w towarzystwie dwóch dam. Towa­
rzystwo to zajęło stolik i zaczęło krzykliwie prowa* 
dzić rozmowę, lecz było mocno ździwione, gdy przet 
całe pięć minut nie zatrzymał się przy ich stolika 
żaden pomocnik obsługujący. Rozpoczęty się nawo> 
ływania, jednakże bezskutecznie. Semita. wywołał 
awanturę i wezwał gospodarza, ten jednak uprzejmie 
oświadczył, że nie może zmuszać swego personalu 
do obsługiwania gości, stojących pod bojkotem to­
warzyskim, gdyż zaszkodziłoby mu to w opinji. całe­
go społeczeństwo polskiego. Zebrani przy sąsiednich 
stolikach goście poparli oświadczenie gospodarza^ 

w.obec czego żydy, jak niepyszne, musiały się wy­
nieść z cukierni. Aby uniknąć podobnycR, bądź eh 
bądź niemiłych scen, wywiesił właściciel w oby­
dwu swoich lokalach tabliczki z napisami, że żydów 
się nie obsługuje. Dobry przykład podziałał, bo jak 
się dowiadujemy, również cukiernie inne podobne 
tabliczki umieściły przy wejściu i w lokalu. Tak 
sobie radzą z źydostwem w poznańskiem.

ŻYDZI WYJEŻDŻAJĄ!... Wyjazd obcokrajowców t 
poddanych rosyjskich z Polski wzmógł się w ostat­
nich czasach znacznie z powodu zbliżania się ter mb 
nu, po przekroczeniu którego nastąpi przymusowe 
wysiedlanie. Onegdaj wyjechało około 10.000 ob­
cych poddanych, przeważnie żydów. Byli żołnierz^ 
armji Bałachowicza korzystają z prawa azylu. —< 
Uchodźcy udają się przeważnie do Argentyny i Brą­
zy lj i, 15 procent do Palestyny. Wielu osiada tyłu- 
czasowo aż do otrzymania wizy w Gdańsku.

ŻYDZI ZBIERAJĄ W POLSCE
W zeszłym tygodniu pose-lżyd Gruenbaum przema­
wiał na wiecu żydowskim w Londynie. Z mowy tej 
prasa żydowska przytacza między innemi następu­
jące szczegóły:

„Żydostwo polskie, wytęża wszystkie siły w o -  
lu urzeczywistnienia wielkiego ideału żydowskiego... 
Na rzecz funduszu palestyńskiego zebrano w, Polsce 
w czasie wizyty p. Sokołowa przeszło 2 miljardy(’> 
marek... W Polsce jest dosyć żydów, chcących wy­
jechać do Palestyny. Musimy im jednak powiedzieć: 
Nie pchajcie się, nie możemy wam jeszcze poawołiń 
jechać11.

Skarb polski niema pieniędzy, a żydzi wywożą 
•miljardy zagranicę, a równocześnoi nio wyjeżdżają* 
bo ciągle myślą o bolszewickim raju w Polsce.

PRZYJAZD KRÓLA RUMUŃSKIEGO do Polsid 
nastąpi w lecic br. Król i królowa rumuńscy odbędą 
podróż no całej Europie. -m
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mCJALiSTYCZNA PdtiRtM PO ZŁOTE RUNO.
Prezes socjalistycznego Związku parlamentarnego 
pos. Barlicki wyjechał przez Gdańsk i Kopenhagę uo 
Stanów Zjednoczonych. W czasie dwumiesięcznej nie­
obecności pracami klubu PPS. kierować będzie poseł 
Moraczewski. Widocznie zabrakło już pieniędzy na 
ogłupianie ludzi.

MUSSGLINI ZARZĄDZIŁ, aby dzień 21 kwietnia 
jako data założenia Rzymu, był odtąd dniem święta 
pracy narodowej w miejsce dnia 1 maja.

CZECHOSŁGWACY — MICKIEWICZOWI. Pre­
zes czechosłowackiej delegacji Cz. Krzyża minister 
dr. Prochaska, w imieniu tejże delegacji złożył u stóp 
pomnika Adama Mickiewicza w Warszawie, wieniec 
palmowy z wstęgami narodowemi cźeśko-słowackiemi

ROBOTNIKÓW POLSKICH WE FRANCJI jest 
obecnie około 40 tysięcy. Gazety francuskie chwalą 
ich pracowitość.

ODBUDOWA FRANCJI. Rząd francuski ogłosił 
wiadomości o stanie odbudowy okolic Francji znisz­
czonych przez działnia wojenne. Z 741.993 zburzo­
nych domów zdołano już odbudować 553.977. Ze zni. 
szczonych 22.000 fabryk jest już czynnych 19.967. Ńa 
Ogóiną liczbę 58.000 zrujnowanych dróg odbudowano 
32.000* kilometrów.

KRWAWY PLON. Według, urzędowego sprawo­
zdania czcrez wy czajki piotrogredzkiej rozstrzelała 
ona w ciągu ostatnich 2 miesięcy 202 osoby.

PROCES 67 KOMUNISTÓW W BUDAPESZCIE. 
W Budapeszcie rozpoczął się proces przeciwko 67 ko­
munistom, oskarżonym o utrzymywanie stosunków 
z komunistami innych krajów, oraz o szerzenie pro­
pagandy i rozpowszechnianie bibuły komunistycznej 
wśród robotników. Proces potrwa kilka tygodni.

ŻYTA ZNOWU ZMIENIA MIESZKANIE. Monąr- 
chistyezne koła wiedeńskie otrzymały wiadomość, iż 
rodzina zmarłego cesarza Austrii Karola, przesiedli 
się z końcem m. do fiiśzpanji. Obywatele łiisz-pańscy 
oddają do usług Zyty piękny pałacyk letni w cza- 
rownem położeniu;

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Roman Fi­
cek, Trzebionka 2000 Mkp.; Knapik, Tarnawa 3506; 
Jan Spyt, Trzebinia 1000; Jakób Baran, Jaworzno 
1800; Jan Biełówka, Świętoniowa 2000; Ks. Jan

‘Chmiel, Kamionka Mała 2000; Józef Gonciarz, Czer­
niec 2000; Stanisław Żywieki, Rymanów 3000; Igna­
cy Wiech, Ma lawa 1000; Dr Kazimierz Bielawski, 
Wadowice 4000; Stanisław Chowaniec, Juszczyna 
2000; Michał Solnica, Odmęt 1000; Ks. Leopold Au­
gustyn, Jarosław 6000; Józef Strączek, Roźwienica 
4000; Marjan Rudolf, Głogów 1000; Michał lwa nieć, 
Siemieehów 4000; Franciszek Olej, Jaworzno 4000; 
Kazimierz Latawiec, Lubliea 4000; Jan Lądwik, Ro- 
załówka 2000; Jan Śliwka, Jawiszowice 2300; Wa­
lenty Pelc, Świętoniowa 3400; Walenty Obara, Ślę­
zak! 1000; Franciszek Paszek, Szczakowa 1000; Ks.

: Antoni Wądrzyk, Leszczyny 2000: Adam Godula, 
Biała 5000; Feliks Grylka, Biała 5000; Juijan Szy-

mani, Biała 3000; Stanisław Porębski, Biała 1000; 
Bruno Berdarich, Biała 1000; Walenty Sudoł, Cho- 
lewiana Góra 1000; Maciej Cencora, Dachnów 2000; 
Ludwik Kamysz, Siersza 1000; Aniela Bakalarzó- 
wna, Zawiercie 4600; Michał Motykiewicz, Grybów, 
6000; Katarzyna Śliwa, Sadek 4000; Jakób Twar- 
duś, Niepla 2000; Franciszek Bulka, Porąbka 2000; 
Józef Matyasik, Rzezawa 2000; Józef Gołąbek, Ry- 
barzowice 7000; Wojciech Białoń, Kęty 5000; Mar* 
cin Curzytek, Nowosielc^. 4000; Juijan Cezar, Bo­
chnia 1000; Andrzej Czopik, Jaworzno 1000; Woj­
ciech Saferna, Wieprz 2000; Andrzej Ligara, Wa­
rzyce 3000; Ks. Franciszek Staszałek, Tęgoborza 
2000; Teofil Kotowski, Jaworzno 1000; Jan Mo» 
skwik, Targanice 1000; Kazimierz Gorzkowiez, Sam­
bor 2000; Wojciech Sikora, Kamień 2000; Ks. Sta­
nisław Pękala, Grębów 3000; Józef Bodzioch, Brze­
sko 6000; Ludwik Jachymiak, Warszawa 2000; Igna­
cy Holeksa, Rzeszów 3000; Jan Marcinek, Rzeszów 
5000; Feliks Ohstarczyk, Młoszowa 2000; Stanisław 
Buchaniec, Wietrzychowice 5000; Drobne 2300 Mkp.

Wiadomości ciekawe.
PIESZO /  oYBERJl W tych dniach powrócił na 

Pomorze do swej wioski z Syberii gdzie przebywał 
kilka lat jako jeniec, niejaki Adam, syn tam zamie­
szkałego kolonisty. Podróż odbywał pieszo razem 
z 8-miu kolegami; jednak tylko on sam przeszedł tę 
olbrzymią przestrzeń, wszyscy inni zmarli w czasie 
tej 2-letniej podróży. Przybywszy do domu, zastał 
swą żonę zamężną z innym mężczyzną.

SAMOBÓJSTWO Z ZEMSTY. W Chaikowitz ko­
ło Ołomuńca, popełnił samobójstwo 41-letni bimhalt r 
Józef Ostadal, w stodole chłopa, Józefa Zemana. — 
W liście pożegnalnym, który pozostawił, oświadcza 
samobójca, że rozpaczliwy swój krok popełnia z chę­
ci zemsty na chłopie Zemanie, do- którego gruntów 
rościł sobie pretensje. Dlatego umyślnie pozbawia dę 
życia w stodole Zemana, by po śmierci duch jego 
krążył po calem domostwie Zemana i nie dawał ma 
spokoju.

W dalsz^n ciągu donosi samobójca, jże chciał za­
mordować swą żonę, która go opuściła, a nic doko­
nał tego tylko z obawy, że potem zabraknie mu od­
wagi do rozstania się z życiem. Aby zniszczyć wszy­
stkie węzły, łączące go że światem, Ostadal wrzucił 
przed śmiercią do rzeki całą posiadaną przez sieni a 
gotówkę, tj. 1500 koron.

POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH. Na małej/ wy­
sepce Wards Island w, bliskości Nowego Jirku spło­
nął niedawno dom obłąkanych. Ofiarą pożaru padło 
aż 2 obłąkanych i trzech dozorców-. Pożar wybuchł 
wczesnym rankiem w dniu, w którym szalał silny wi­
cher. W budynku opanowanym przez ogień rozgry­
wały się straszne sceny — jęki i  wrzaski chorych po­
tęgowane przez szum wichru wznieciły chaos ogólny* 
cienie wariatów snuły się po budynku, nie ummią-
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cy-ch szukać ratunku. Do pomocy wzięła się bezzwi >- 
cznie służba szpitalna, szaleńcy jednak z rozpaczy 
bili i gryźli dozorców i dozorczynie, którzy z nara­
żeniem własnego życia starali się wyprowadzić ich 
z budynku. Zawdzięczając pomysłowi jednego z do­
zorców, który zawołał: „Wszyscy do śniadania" —- 
udało się wywabić obłąkanych z cel i część ich ura­
tować. Straż pożarna przybyła późno, z braku bo­
wiem statków nie mogła odrazu przewieźć sikawek 
na wyspę.

KLEJNOTY CARSKIE W GROBIE. Tajemnicza 
afera wstrząsa światem amerykańskim. Otóż jest po­
dejrzenie, że ci kołczakowcy, którzy odbili klejnoty 
korony carskiej, wartości wprost niesłychanej, ucie­
kli do Ameryki, a bojąc się o los tak bezcennego 
skarbu, ukryli je przy zwłokach marynarza okrętu, 
na którym uciekli z Władywostoku. Sprawa jest tak 
poważna, że amerykański departament wojny upo­
ważnił władze nowojorskie do przeszukania grobu 
marynarza Jamesa Jones, pochowanego na cmenta­
rzu brocklińskim, w którego trumnie według przypu­
szczeń .policji, mają znajdować się klejnoty carskiej 
korony rosyjskiej.

POŁYKACZKA DJAMENTÓW. Szwajcarski do­
stawca drogich kamieni nazwiskiem Dingler, pokazy­
wał swej pięcioletniej córeczce djamenty. Dziecko 
dorwało się do drogich kamieni, gdy ojciec nie był 
obecny na chwilę i połykało je jak cukierki. Jeden 
z tych kamieni utknął w gardle dziecka i zadusiło się 
ono, nim pomoc lekarska nadeszła. Połknęła ona 
djamentów o wartości miljonowej i zrobiono po. 
śmierci operację, by te kosztowne kamienie wydobyć.

SAMOLOTY DÓ ROZBIJANIA LODÓW. Donoszą 
z New Jorku, że masy lodu, nagromadzone na rzece 
Delaware, zostały rozbite przy pomocy samolotów, 
z których rzucano bomby, krusząc tym sposobem lo­
dy i usuwając, niebezpieczeństwo wylewu.

A dw okat i Obrońca
Dr. A. Rolanowskl

W KRAKOWIE
ul. Lubicz 36. Tel. Nr. 3150.

Baczność! Baczność!
Kto chce oszczędzać na czasie, na pieniądzach na ro­
bocie, kto chce powiększyć dochody swojego gospo­

darstwa, niech sobie kupi tylko

Światowej sławy oryginalną wirówką 
=  A lfa Laval i A lfa P er fek t =
Posiada takowe na składzie jak i wszelkie części za­

pasowe i oryginalną Alfa oliwę 
generalny reprazentant na województwo śląskie i zachodnią 

Małopolską

RUDOLF SIUDA 18

„ M U Z Y K A  i Ś P I E W "
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY

poświęcony kulturze śpiewu i muzyki kościelnej, nie­
zbędny dla każdego nauczyciela, organisty i amatora 

muzyki
w ychodzi w  Krakowie. 

Abonament półroczny 6000*— Mkp.
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. ś w . Tomasza 35.
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JANA PHZYBYŁOWSKIEG O
========== w Krabowic, plac Szczepański 9, telefon 4025====

poleca

nasiona rolne, leśne, warzywne i kwiatowe.
S5SS3

Siarczan amonowy * —
1 Q|Ł8 rogtif&ęe&tam 20—35%  — poleca w ładunkach w a g o n o w y c h  J OUI pllludllWa oraz w mniejszych partjach -— — — = (539)

POLSKIE TOWARZYSTWO M O L O W E  S. A, Kraków, S ław kow ska 1.

REEMIGRANCI 
1 Jadący  do rodziny  w A m eryce

zgłaszajcie się do mas:

C O SU LIC H  LIN Ę
Kraków, Racziwiłłowska 23 (dom b. Polskiego Towarzystwa E ^igraepego)
gdyż udzielając bezpłatnie najdokładniejszych informacji, przyjmu­
jem y już now ych pasażerów na m iesiąc czerwiec na nasze najlepsze

parow ce:

Pr esidente Wilson i Narlha Washlnoton.
W:/ zyscy pasażerowie 3-ciej klasy otrzymują osobne 

kajuty po najniższej cenie!
m  eoaasss

1 rtaaassa
Wydawca ; St Rymar Mae.*, red, t laąJamarafci. Odo. re d .: Dr. W*. SwirakL — Ordkarnia „dwu* Narodu* w Krako w i


